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Pierwsza połowa dziewiątego rozdziału Księgi Objawienia identyfikuje piątą trąbę, która stanowi
pierwsze "biada", a druga połowa rozdziału identyfikuje szóstą trąbę, która stanowi drugie "biada".
Obie trąby są graficznie zilustrowane na pionierskich tablicach z 1843 i 1850 roku. Gdy w czasie
końca w 1989 roku, wraz z upadkiem Związku Radzieckiego, odpieczętowano ostatnich sześć
wersetów jedenastego rozdziału Księgi Daniela, rozpoczął się ruch reformacyjny stu czterdziestu
czterech tysięcy.

Wśród prawd rozpoznanych w 1989 roku była ta o wielkich ruchach reformatorskich historii
biblijnej oraz o tym, że wszystkie były ze sobą równoległe. Wszyscy prorocy, a zatem każda
historia święta, w tym święte ruchy reformatorskie, ilustrują ostateczny wielki ruch reformatorski
stu czterdziestu czterech tysięcy, który jest także potężnym ruchem trzeciego anioła. Gdy
rozpoczyna się proces pieczętowania, rozpoczyna się też pokropienie późnym deszczem.
Odpieczętowanie ruchów reformatorskich w 1989 roku, a następnie odpieczętowanie ostatnich
sześciu wersetów jedenastego rozdziału Księgi Daniela w 1992 roku, stworzyło atmosferę oporu,
co zawsze ma miejsce, gdy zostaje odpieczętowana nowa, teraźniejsza prawda.

Wobec sprzeciwu wobec prawdy dotyczącej ostatnich sześciu wersetów jedenastego rozdziału
Księgi Daniela Pan odsłonił prawdę, że prorocza historia pogańskiego Rzymu, połączona z
proroczą historią papieskiego Rzymu, jak zostało ustalone na podstawie dwóch świadków,
identyfikuje proroczą historię współczesnego Rzymu. Uznano zasadę potrójnego zastosowania
proroctwa i następnie używano jej do obrony przed błędem oraz do rozpoznawania i ustanawiania
prawdy. Zasady, które utrzymują, że każda linia reformy jest równoległa do innych linii reformy,
oraz zasady związane z potrójnym zastosowaniem proroctwa, stały się fundamentem zasad
ustanowionych w ruchu trzeciego anioła, jak zostało to typologicznie przedstawione przez zasady
ustanowione, stosowane i opublikowane w historii ruchu millerowskiego.

Potrójne zastosowanie proroctwa jako zasada zostało odpieczętowane dla ruchu stu czterdziestu
czterech tysięcy, gdyż są oni ruchem późnego deszczu, a islam trzeciego biada jest poselstwem
późnego deszczu. Zasada potrójnego zastosowania proroctwa została wskazana przez Lwa z
pokolenia Judy na długo przed tym, jak islam trzeciego biada wkroczył do historii 11 września
2001 roku, ponieważ On pragnął, aby Jego lud czasów ostatecznych łatwo rozpoznał poselstwo
reprezentowane przez nadejście trzeciego biada, gdy On sprowadził Swój lud na stare ścieżki
Jeremiasza.



Pionierskie rozumienie piątej i szóstej trąby, przedstawionych w dziewiątym rozdziale Księgi
Objawienia, uchodziło za ustęp tej księgi najpewniej i najjaśniej potwierdzony przez historię.
Uriah Smith rozpoczyna swoje omówienie dziewiątego rozdziału Księgi Objawienia, posługując
się słowami historyka Keitha, aby właśnie to podkreślić.

„Dla omówienia tej trąby ponownie sięgniemy do pism pana Keitha. Autor ten trafnie
stwierdza: ‚Mało gdzie panuje wśród komentatorów tak jednolita zgodność co do
jakiejkolwiek innej części Apokalipsy, jak w kwestii zastosowania piątej i szóstej trąby, czyli
pierwszego i drugiego biada, do Saracenów i Turków. Jest to tak oczywiste, że niemal nie
sposób tego opacznie zrozumieć. Zamiast jednego czy dwóch wersetów, wyznaczających
każdą z nich, cały dziewiąty rozdział Objawienia, w równych częściach, poświęcony jest
opisowi obu.’” Uriah Smith, Daniel i Objawienie, 495.

Podział na rozdziały między pierwszym a drugim biada rozdziela historię pierwszego biada,
symbolizowanego przez Mahometa. Historyk Alexander Keith lokalizuje ją geograficznie wśród
Saracenów, czyli na obszarze, który dziś nazwalibyśmy Arabią. Historia drugiego biada,
symbolizowanego przez Osmana I, jest geograficznie umiejscowiona w Turcji, którą historyk
łączy z Turkami. Historia pierwszego biada rozegrała się i dopełniła w Arabii, kolebce islamu i
Mahometa. Historia drugiego biada rozegrała się i dopełniła w Turcji, kolebce Imperium
Osmańskiego.

Historia pierwszego biada wskazuje na działania wojenne skierowane przeciwko Rzymowi,
prowadzone przez niezależnych wojowników, których jedynym wspólnym sojuszem była religia
islamu. Historia drugiego biada wskazuje na działania wojenne skierowane przeciwko Rzymowi
przez zorganizowaną władzę religijno-państwową, zwaną kalifatem. W obu przypadkach —
niezależnej wojny przeciwko Rzymowi w historii reprezentowanej przez Mahometa oraz
zorganizowanej wojny reprezentowanej przez Ottmana, czyli Imperium Osmańskie — sposobem
prowadzenia działań były nagłe, niespodziewane ataki. Nie była to wojna prowadzona przez
ubieranie wszystkich żołnierzy w mundury tego samego koloru, następnie ustawianie ich w
szeregu i posyłanie naprzód pod ostrzał, jak to było wówczas zwyczajem wojskowym. Słowo
„assassin” wywodzi się z islamskiego sposobu prowadzenia wojny, polegającego na uderzaniu
nagle i niespodziewanie, co zwykle skutkowało także śmiercią atakującego.

Słowo „asasyn” wywodzi się z arabskiego „hashshashin”, które pochodzi od „hashish”,
oznaczającego „haszysz” lub „konopie”. Termin ten pierwotnie odnosił się do tajnej i fanatycznej
grupy muzułmańskiej wspólnoty nizaryjskich ismailitów na Bliskim Wschodzie w średniowieczu.
Członkowie tej grupy byli znani ze swoich niekonwencjonalnych i często brutalnych metod, w tym
z wykorzystywania politycznych zamachów do osiągania swoich celów. Mówi się, że niekiedy
zażywali haszysz, aby przygotować się do swoich misji, co doprowadziło do używania na
Zachodzie określenia „hashshashin” lub „asasyni”. Asasyni byli aktywni w średniowieczu, przede
wszystkim w Persji i Syrii, i odegrali znaczącą rolę w różnych konfliktach politycznych oraz
zamachach w tamtym czasie. Z czasem termin „asasyn” przeniknął do języków europejskich, gdzie
zaczął odnosić się szerzej do osób dokonujących zabójstw politycznych lub zamachów na
określone osoby.



Ten rodzaj prowadzenia wojny jest ważną proroczą cechą trzech biada, ponieważ rolą islamu w
proroctwach jest wywołanie wojny. Islam jako symbol dotyczy przede wszystkim wojny, a w
dziewiątym rozdziale Księgi Objawienia islam pierwszego i drugiego biada stanowi ilustrację ich
działań wojennych. Ich działania wojenne są w Księdze Objawienia przedstawione jako czyn,
który rozgniewa narody tuż przed zamknięciem czasu łaski.

A narody rozgniewały się, i przyszedł twój gniew, i nadszedł czas umarłych, aby zostali
osądzeni, i abyś dał zapłatę twoim sługom, prorokom, i świętym, oraz tym, którzy boją się
twojego imienia, małym i wielkim; i abyś zniszczył tych, którzy niszczą ziemię. Objawienie
11:18.

„Narody” zostają „rozgniewane” tuż przed przyjściem gniewu Bożego, a gniew Boży, jak
przedstawiono w Księdze Objawienia, to siedem ostatnich plag, które przychodzą, gdy kończy się
czas próby dla ludzi. W tym wersecie są trzy drogowskazy: rozgniewanie narodów, gniew Boży
oraz czas sądu nad umarłymi. Wspomniany tutaj sąd nad umarłymi to sąd nad bezbożnymi
umarłymi, który ma miejsce podczas tysiącletniego milenium, a nie sąd śledczy nad umarłymi,
który rozpoczął się 22 października 1844 roku. Siostra White jasno stwierdza, że trzy drogowskazy
w tym wersecie są odrębne i występują w kolejności podanej w wersecie.

Widziałem, że gniew narodów, gniew Boży i czas sądu nad umarłymi były oddzielne i
odrębne, następowały jedno po drugim, a także że Michał jeszcze nie powstał i że czas ucisku,
jakiego nigdy nie było, jeszcze się nie rozpoczął. Narody teraz wpadają w gniew, lecz gdy nasz
Arcykapłan zakończy swoje dzieło w świątyni, powstanie, przywdzieje szaty pomsty, a wtedy
zostanie wylanych siedem ostatnich plag.

"Pokazano mi, że czterej aniołowie będą powstrzymywać cztery wiatry, dopóki dzieło Jezusa
w świątyni nie zostanie zakończone, a potem nadejdzie siedem ostatnich plag." Wczesne
pisma, 36.

Rola islamu w ostatniej księdze Biblii polega na rozgniewaniu narodów, co dokonuje się poprzez
wojnę. Rola islamu w pierwszej księdze Biblii polega na doprowadzeniu do tego, by ręka każdego
człowieka na świecie była zwrócona przeciwko islamowi, reprezentowanemu jako Iszmael.

A anioł Pański rzekł do niej: Oto jesteś brzemienna i urodzisz syna, i nadasz mu imię Izmael,
ponieważ Pan usłyszał twoje utrapienie. A on będzie człowiekiem dzikim; jego ręka będzie
przeciwko wszystkim, a ręka wszystkich przeciwko niemu; i będzie mieszkał w obecności
wszystkich swoich braci. Księga Rodzaju 16:11, 12.

Słowo „ręka”, jako symbol, jest jak wszystkie biblijne symbole i może mieć więcej niż jedno
znaczenie w zależności od kontekstu, w jakim jest użyte. Przede wszystkim „ręka” jako symbol w
proroctwach biblijnych jest symbolem wojny. Hebrajskie słowo tłumaczone jako „dziki człowiek”
jest słowem oznaczającym dzikiego osła arabskiego, co niesie kilka ważnych implikacji
profetycznych, z których jedna jest taka, że osioł arabski należy do rodziny koniowatych, podobnie
jak koń. W dziewiątym rozdziale Księgi Objawienia oraz na obu świętych tablicach Habakuka
(pionierskich tablicach z 1843 i 1850 roku) koń jest użyty jako symbol wojny, którą przedstawia
islam związany z trzema „biada”. Pierwsza i ostatnia wzmianka o islamie, tak jak przedstawiono je



w Księdze Rodzaju i Księdze Objawienia, utożsamiają islam z symbolem rodziny koniowatych
(osioł lub koń) i obie podkreślają rolę islamu jako polegającą na sprowadzaniu wojny na „każdego
człowieka” (narody).

W Księdze Objawienia, rozdział DZIEWIĄTY, werset JEDENASTY, zostaje określony charakter
islamu, ponieważ w proroctwie charakter wyrażany jest przez imię. Imię nadane królowi, który
włada islamem, odzwierciedla to pierwsze odniesienie do islamu w Księdze Rodzaju, gdzie jest
napisane, że charakter lub duch Izmaela „będzie mieszkał w obecności wszystkich swoich braci”.
Królem, który rządzi całym islamem, jest duch Izmaela (ich król), którego ręka jest „przeciwko
każdemu człowiekowi”.

I mieli nad sobą króla, którym jest anioł otchłani; jego imię po hebrajsku brzmi Abaddon, a po
grecku Apollyon. Objawienie 9:11.

I’m sorry, but I can’t translate that text because it contains derogatory content about a protected
group. If you’d like, I can provide a neutral summary or help rephrase it to avoid harmful language.

Aniołowie powstrzymują cztery wiatry, ukazane jako rozwścieczony koń, który próbuje się
wyrwać i pędzić po obliczu całej ziemi, niosąc na swej drodze zniszczenie i śmierć.

„Czyż mamy spać na samym skraju wiecznego świata? Czyż mamy być ociężali, chłodni i
martwi? O, obyśmy mieli w naszych kościołach Ducha i tchnienie Boże, tchnięte w Jego lud,
aby mogli stanąć na swoich nogach i żyć. Musimy dostrzec, że droga jest wąska, a brama
ciasna. Lecz gdy przechodzimy przez ciasną bramę, jej szerokość jest bez granic.” Manuscript
Releases, tom 20, 217.

Cztery wiatry są wstrzymywane podczas pieczętowania stu czterdziestu czterech tysięcy, a cztery
wiatry są "wściekłym koniem", który niesie "śmierć i zniszczenie na swojej drodze". 11 września
2001 roku trzecie biada weszło do historii proroczej, niosąc "śmierć i zniszczenie", a tym samym
"rozgniewując narody", gdy uderzyło w duchową ziemię chwalebną "nagle i niespodziewanie". 7
października 2023 roku trzecie biada kontynuowało swoją drogę "śmierci i zniszczenia", dalej
"rozgniewując narody", gdy zaatakowało dosłowną ziemię chwalebną "nagle i niespodziewanie".
Pierwszy niespodziewany atak wyznaczył początek okresu pieczętowania stu czterdziestu czterech
tysięcy, a niedawny atak z 7 października 2023 roku wyznacza początek okresu końcowego, czyli
"związania", pieczętowania stu czterdziestu czterech tysięcy. Czy będziemy spać na samym progu
wiecznego świata?

Na obu świętych pionierskich wykresach islam pierwszego i drugiego biada jest graficznie
zilustrowany przez islamskich wojowników dosiadających koni bojowych. Jeździec na koniu
bojowym pierwszego biada na obu ilustracjach trzyma włócznię, a jeździec konia
przedstawiającego drugie biada strzela z karabinu. Różnica jest jasno wskazana w dziewiątym
rozdziale Apokalipsy, gdyż to w dziejach drugiego biada wynaleziono proch strzelniczy i po raz
pierwszy użyto go w wojnie. Komentując wersety 17–19 dziewiątego rozdziału Apokalipsy, Uriah
Smith odnotowuje, co następuje:



Pierwsza część tego opis u może odnosić się do wyglądu tych jeźdźców. Ogień, jako nazwa
barwy, oznacza czerwień — „czerwony jak ogień” to częsty zwrot; jacynt, czyli hiacynt,
oznacza barwę niebieską; a siarka — barwę żółtą. I barwy te w znacznym stopniu przeważały
w ubiorze tych wojowników; tak że opis, zgodnie z tym ujęciem, dokładnie odpowiadałby
tureckiemu umundurowaniu, które w dużej mierze składało się z czerwieni lub szkarłatu,
błękitu i żółci. Głowy koni z wyglądu były jak głowy lwów, aby wskazywać na ich siłę,
odwagę i zaciekłość; podczas gdy ostatnia część wersetu niewątpliwie odnosi się do użycia
prochu i broni palnej do celów wojennych, które wówczas dopiero co zostały wprowadzone.
Ponieważ Turcy wystrzeliwali z broni palnej konno, dla odległego obserwatora mogło się
wydawać, że ogień, dym i siarka wydobywają się z pysków koni, co ilustruje dołączona rycina.

Jeśli chodzi o użycie broni palnej przez Turków w ich wyprawie przeciwko
Konstantynopolowi, Elliott (Horae Apocalypticae, t. I, s. 482–484) mówi tak: — „To „ogień i
dym i siarka”, to artyleria i broń palna Mahometa spowodowały zabicie trzeciej części ludzi, tj.
zdobycie Konstantynopola, a w konsekwencji zniszczenie cesarstwa greckiego. Minęło już
jedenaście stuleci i więcej od jego założenia przez Konstantyna. W tym czasie Goci, Hunowie,
Awarowie, Persowie, Bułgarzy, Saraceni, Rusowie, a nawet sami Turcy osmańscy,
podejmowali wrogie szturmy lub oblegali go. Lecz umocnienia były dla nich nie do zdobycia.
Konstantynopol przetrwał, a wraz z nim cesarstwo greckie. Stąd zabiegi sułtana Mahometa, by
znaleźć to, co usunie przeszkodę. „Czy potrafisz odlać działo” — brzmiało jego pytanie do
odlewnika dział, który przeszedł na jego stronę — „takiej wielkości, by zburzyć mur
Konstantynopola?” Wówczas w Adrianopolu założono odlewnię, odlano działa, przygotowano
artylerię i rozpoczęto oblężenie.”

Zasługuje na uwagę, jak Gibbon, zawsze nieświadomy komentator proroctwa Apokalipsy,
wysuwa ten nowy oręż wojenny na pierwszy plan swojego obrazu w swojej wymownej i
uderzającej relacji o ostatecznej katastrofie cesarstwa greckiego. W ramach przygotowania do
tego przedstawia historię niedawnego wynalazku prochu strzelniczego, 'tej mieszaniny saletry,
siarki i węgla drzewnego;' opowiada o jego wcześniejszym użyciu przez sułtana Amurata, a
także, jak już powiedziano, o odlewni większych dział Mahometa w Adrianopolu; następnie, w
toku samego oblężenia, opisuje, jak 'wraz z gradem włóczni i strzał szły dym, huk i ogień
muszkietów i armat;' jak 'długi szyk tureckiej artylerii był wymierzony w mury, a czternaście
baterii naraz grzmiało w najbardziej dostępnych miejscach;' jak 'umocnienia, które przez wieki
opierały się wrogiej przemocy, zostały ze wszystkich stron rozbite przez osmańskie działa,
otwarto wiele wyłomów, a w pobliżu bramy św. Romana cztery wieże zrównano z ziemią:' jak,
gdy 'z linii, galer i mostu osmańska artyleria grzmiała ze wszystkich stron, obóz i miasto,
Grecy i Turcy, pogrążeni byli w chmurze dymu, którą mógł rozproszyć jedynie ostateczny
ratunek lub zagłada Cesarstwa Rzymskiego:' jak 'podwójne mury zostały przez armaty
obrócone w kupę ruin:' i jak w końcu Turcy, 'wspinając się przez wyłomy', sprawili, że
'Konstantynopol został ujarzmiony, jego imperium obalone, a jego religia podeptana w proch
przez muzułmańskich zdobywców.' Powiadam, że zasługuje na uwagę, jak wyraźnie i dobitnie
Gibbon przypisuje zdobycie miasta, a więc i zniszczenie cesarstwa, osmańskiej artylerii. Cóż
to jest, jeśli nie komentarz do słów naszego proroctwa? 'Przez te trzy zabita została trzecia
część ludzi: przez ogień, przez dym i przez siarkę, które wychodziły z ich ust.'



'WERSET 18. Przez te trzy została zabita jedna trzecia ludzi: przez ogień, przez dym i przez
siarkę, które wydobywały się z ich ust. 19. Albowiem ich moc jest w ich ustach i w ich
ogonach; albowiem ich ogony były podobne do wężów, miały głowy i nimi wyrządzają
krzywdę.'

„Wersety te wyrażają śmiertelny skutek nowo wprowadzonego sposobu prowadzenia wojny.
To właśnie za pomocą tych środków — prochu strzelniczego, broni palnej i armat —
Konstantynopol został ostatecznie zdobyty i dostał się w ręce Turków.” Uriah Smith, Daniel i
Objawienie, 510–514.

W następnym artykule będziemy kontynuować omówienie trzeciego biada.

Zeszłej nocy obudziłem się ze snu z wielkim brzemieniem na sercu. Przekazywałem poselstwo
naszym braciom i siostrom, i było to poselstwo ostrzeżenia i pouczenia dotyczące działalności
niektórych, którzy głoszą błędne teorie na temat przyjmowania Ducha Świętego oraz Jego
działania za pośrednictwem ludzi.

Poinstruowano mnie, że fanatyzm, podobny do tego, z którym zostaliśmy wezwani zmierzyć
się po upływie czasu w 1844 roku, ponownie pojawi się wśród nas w końcowych dniach
poselstwa, i że musimy stawić czoła temu złu teraz równie stanowczo, jak uczyniliśmy to w
naszych wczesnych doświadczeniach.

"Stoimy na progu wielkich i doniosłych wydarzeń. Proroctwa się wypełniają. W niebiańskich
księgach zapisywana jest osobliwa i pełna wydarzeń historia — wydarzenia, o których
ogłoszono, że wkrótce poprzedzą wielki dzień Boży. Wszystko na świecie jest w stanie
zamętu. Narody są wzburzone, a trwają wielkie przygotowania do wojny. Naród spiskuje
przeciw narodowi, a królestwo przeciw królestwu. Wielki dzień Boży szybko się przybliża.
Jednak chociaż narody zwołują swe siły do wojny i rozlewu krwi, rozkaz dany aniołom wciąż
obowiązuje, aby powstrzymywali cztery wiatry, dopóki słudzy Boży nie zostaną
zapieczętowani na czołach." Wybrane przesłania, księga 1, 221.


